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Z inicjatywy związku dzien­
nikarzy brytyjskich parlament 
powołał Królewską Komisję dla 
badania stosunków w prasie. 
Dziennikarze skarżyli się, że 
lordowie, właściciele gazet, na­
rzucają swoją opinię czytelni­
kom. Wskazywano na nielegal­
ne praktyki wydawców. W ma­
teriale dowodowym przytoczo­
no, że w niektórych redakcjach 
istnieje spis osób umieszczo­
nych na czarnej liście. Nie wol­
no o nich podawać żadnej 
wzmianki w gazecie. Należy ich 
zabić milczeniem.

Wspomniano fakty, że biura 
ogłoszeniowe wywierają wpływ 
na pisma, nakazując wycofanie 
niemiłej recenzji lub umieszcze 
nie wiadomości często niezgod­
nej z prawdą.

Na kilka miesięcy przed wy­
buchem II-giej wojny świato­
wej właściciele biur ogłoszenio­
wych domagali się od potenta­
tów prasy, by nie podawano 
wiadomości o agresywnych za­
miarach Hitlera. Wszystkie bo­
wiem „alarmujące notatki" 
wpływają zgubnie na kursy 
giełdowe. Dodajmy, że inter­
wencja była skuteczna. Stwier­
dzono, że wywiera się nacisk 
na dziennikarzy gospodarczych, 
żądając od nich przychylnych 
notatek o różnych towarzy­
stwach akcyjnych. Nie wolno 
pisać źle o domu towarowym 
Selferidges, bo Beaverbroock 
jest związany przyjaźnią z 
członkami rady nadzorczej

Skarżono się, że kupowanie 
świń nie odbywa się tak bezce­
remonialnie, jak nabywanie ga­
zet na prowincji przez wzboga­
conych baronów „przemysłu 
prasowego".

Żalono się, że właściciele 
pism domagają się często od 
dziennikarzy sensacyjnych wia­
domości kosztem prawdy. Każ­
de oskarżenie było poparte fak-

Jako oskarżyciel występował 
m. in. były redaktor „Daily He­
rald", doradca Attlee, Francis 
Williams. Szczegóły podane 
przez niego o działalności Od- 
hams Press, która wydaje „Dai­
ly Herald" oraz tygodnik „Peo- 
ple", świadczyły, że przedstawi 
ciele związków zawodowych, 
kontrolujący te pisma, zostali 
skaptowani przez wydawców i 
tolerują praktyki, uprawiane 
w prasie typowo kapitalistycz­
nej.

Zeznania stron wydrukowano 
w trzydziestu kilku zeszytach. 
Materiał dowodowy jest obfity.

Chociaż nikt nie wstydził 
się w komisji królewskiej wy­
znania wiary, a lord Beaver- 
broock wyraźnie stwierdził, ż< 
wydaje pisma dla celów propa­
gandowych, dla szerzenia swo­
ich poglądów imperialistycz­
nych, to Królewska. Komisja 
stwierdziła, że trusty prasowe 
w W. Brytanii to nie trusty ka­
pitalistyczne, ale „trusteeships", 
rady nadzorcze o celach filan­
tropijnych.

Kalkulacje związane z wyda­
waniem prasy wskazały wyraź­
nie, kto ma prawo korzystać z 
wolności druku. Dla założenia 
pisma codziennego, jak twier­
dzi komisja królewska, trzeba 
było przed wojną mieć co naj­
mniej dwa miliony funtów. 
Dziś dla założenia pisma co­
dziennego w Londynie należa­
ło by powołać akcyjne towarzy 
Stwo o kapitale co najmniej 5 
milionów funtów.

Komisja Królewska wkonklu 
zji stwierdziła badając każdy 
zarzut syndykatu dziennikarzy, 
że „skargi są gołosłowne". Wy­
dano świadectwo obywatelskie 
wszystkim trustom prasowym, 
potępiając jednocześnie ośrodki 
Informacyjne (wydziały praso­
we), które zostały powołane 
przez obecny rząd.

W ten sposób pochwalono bo­
gaczy, którzy zdobyli majątki 
na prasie, traktując czytelnika 
jako idiotę. Z zeznań wszystkich 
dziennikarzy wynikało, że wła­
ściciele działali zgodnie z powie 
dzeniem jednego z redaktorów: 
„Czytelnik jest jak Świnia: zje 
wszystko, bo w brudach lubuje 
się". Dostarczono rmi brudów w 
poważnych ilościach. Zdobyto 
milionowe majątki. Uzyskano 
tytuły lordów, a Komisja Kró­
lewska dla badania wolności 
prasy przeistoczyła się w pral­
nię chemiczną, pokazując lor­
dów gazetowych jako świetlane 
postacie rycerzy walczących je­
dynie o wolność słowa.

Zbigniew Kamiński.

4.400 mii. zf z ofiar społeczeństwa 

Świat pracy i młodzież przodują

M eidunek  przem ysłu  hutniczego

P f o n  t r z y l e t n i
ĘwąjBtttnstnąj

KATOWICE (PAP). Dnia 18 
bm. o godz. 11-tej polski prze­
mysł hutniczy wykonał trzylet­
ni plan, wyrażony w wartości 
produkcji, realizując o 4 dni 
wcześniej swoje zobowiązania 
powzięte na Krajowej Naradzie 
Oszczędnościowej — dla uczczę 
nią 5-tej rocznicy Manifestu 
PKWN.

Wartość wytworzonej produk 
cji wynosi 5.890 milionów zl we 
dług cen 1937 r.

Tak szybką realizację planu 
trzyletniego uzyskano dzięki w> 
sokim corocznym przekracza- 
niom planów zarówno w roku 
1947 jak i w 1948.

Hasia na 22 Lipca
Niech żyje i rozkwita wolna, niepodległa Polska ludu pra

cującego!
Budujemy Polskę sprawiedliwą — Ojczyznę wszystkich lu* 

dzi pracy.
Sojusz robotników i chłopów — granitowym fundamen­

tem Polski Ludowej.
Pięć lat sojuszu z Z. S. R. R. na straży niepodległości 

i pokoju.
Wykonaliśmy zapowiedzi Manifestu Lipcowego.
Naprzód do Polski Socjalistycznej!

Pomnik Kopernika
ustawiony na cokole

WARSZAWA (PAP). W dniu 
18 bm. został ustawiony na co­
kole u zbiegu ulic Krakowskie­
go Przedmieścia i Nowego Swia 
tu pomnik Kopernika.

Pomnik odrestaurowany zo­
stał przez firmę B-ci Łopień- 
sklch. Pracami konserwator­
skimi kierował artysta rzeź­
biarz prof. St. Jagmin.

Remont pomnika trwał oko­
ło 4 miesięcy. Uroczysta odsło-

nięcie pomnika nastąpi w dniu 
22 lipca br. Jednocześnie z od­
słonięciem Kolumny Zygmunta.

stawia przed działaczami SFOS 
6-letni plan odbudowy i rozbu­
dowy Warszawy.
. Wkład społeczeństw* polskie­

go w dzieło odbudowy Warsza­
wy najlepiej ilustrują takie oto 
dane cyfrowe:

Ze zbiórki SFOS wkłady osiąg 
nęły w roku 1947 1.200 mil. zł., 
w roku ubiegłym — 1.955 miln. 
zł. W pierwszym półroczu r.b. 
wpłynęło na konto SFOS po­
nad 1 mild. zł. Od początku 
zbiórki ofiarność społeczeństwa 
na odbudowę Stolicy wyraża się 
kwotą 4.400 mil. zł.

Podstawą akcji zbiórki na od­
budowę Warszawy jest jej pow­
szechność 1 stałość świadczeń. 
Pragniemy, aby każdy Polak 
wkładał w odbudowę Stolicy 
choć najskromniejszą, ale stałą 
ofiarę.

W ofiarności przoduje świat 
pracy i młodzież. Musimy bar­
dziej zainteresować akcją odbu­
dowy stolicy naszą wieś.

Kongres powinien zdecydowa- 
nie wpłynąć na aktywizację '

powszechność zbiórki. O wyni­
kach tej akcji przekonają nas 
przede wszystkim osiągnięcia 
„Miesiąca Odbudowy Warsza­
wy", we wrześniu.

Największą 1 najwymowniej­
szą pozycją wkładu społeczeń­
stwa w odbudowę Stolicy jes

oddawana do użytku społeczne* 
ero Trasa W - Z. Jej otwarci* 
w piątą rocznicę Manifestu Lip* 
cowego, jest podkreśleniem 
wkładu społecznego w odbudo* 
wę Warszawy, będącą jedną f 
czołowych pozycji 5-Ietniego do­
robku Polski Ludowej.

PIĘKNY BULWAR NAD WISŁĄ, UZUPEŁNIAJĄCY TRASĘ W-Z

Masatyny rolnicze p racu ją

j t n i u / a  w  p e ł n i
Zakończono zbiór rzepaku i jęczmienia

WARSZAWA. (PAP). Z całego 
kraju napływają meldunki, że 

prace żniwne trwają we wszyst

Dewaluacja florena
ROTTERDAM. Pewne wyso­

ko postawione osobistości ho­
lenderskie dały wyraźnie do 
zrozumiemy, że o ile funt szter- 
ling zostanie zdewaluowany to

ni swą wartość. Rządowe koła 
holenderskie przychylają się do 
tezy Sir Stafforda Crippsa, któ­
ry przeciwstawia się dewaluacji 
funta, lecz przyznaje szczerze, 
że o ile w jakichkolwiek oko­
licznościach wartość funta zo­
stanie obniżona wówczas na­
tychmiast zostanie przeprowa­
dzona dewaluacja "florena ho­
lenderskiego.

Niemieckie słowa, niemiecka treść

Papież do mieszkańców Berlina
BERLIN (PAP) W niędzielę 

17 bm. papież Pius XII wygłosił 
przez radio- przemówienie w ję

S k a za n ie  a kto ra  koiab o rac jon isty
WARSZAWA (PAP.). — Sąd 

Apelacyjny w Warszawie ska­
zał aktora Andrzeja Plucińskie- 

) - Szalawskiego, oskarżonego 
działanie na szkodę narodu 

polskiego przez współpracę z 
wrogą hitlerowską propagandą 
filmową — na cztery lata wię­
zienia z pozbawieniem praw o-.

bywatelskich 1 publicznych 
praw honorowych na ten sam 
okres oraz konfiskatę mienia.

Sąd podkreślił, i i  pobudką 
działania oskarżonego był ha­
niebny oportunizm i łączność 
ideologiczna z profaszystowsld- 
mi grupami politycznymi.

zyku niemieckim, w którym 
zwrócił się do „ukochanych sy­
nów 1 córek Berlina, okręgu ber 
lińskiego j Pomorza??

„Miasto wasze — mówi pa­
pież — musiało przeżyć w mi­
nionych latach czasy apokalip­
tycznej wprost zgrozy. Wstrzą­
sające potworności wojny 1 zni­
szczenia dotknęły jego murów...

„Widziano również podniosłą 
i mocfią- jak granit wiarę, która 
nie załamała się ani pod przemo 
cą ani wskutek rozwiania się 
wszystkich nadziei ziemskich. 
Niewzruszona cnota nie obawia­
ła się nawet śmierci, gdy chodzi 
ło o przykazania boskie..: widzia 
no wtedy szczerą miłość bliźnie­
go. którą ujawniła wspaniale w 
najrozmaitszych forfnach::: mło 
{Izież katolicka.

Papież mówi dalej z uznaniem 
o księżach niemieckich, oświad­
czając: „pełni samozaparcia ka­
płani, którzy w owych latach 
nieopisanej nędzy, stali niezłom 
nie u boku swych wiernych — 
zarówno miejscowych jak i tych 
którzy przywędrowali, wygnani 
z ‘ojczystego kraju.

Sprawozdanie  
z l-szego dnia

M istrzostw  Polski
w boksie na sir. 4

kich województwach i że już zo 
stały wykonane w dużym pro

W pow. łomżyńskim 1 wyso­
ko - mazowieckim zbiór żyta 
przeprowadzono już w 50 proc., 
zaś jęczmienia i pszenicy w 28

Do prac żniwnych przygotowa 
no w województwie ponad 2.000 
wszelkiego rodzaju maszyn. 
Dzięki lotnym brygadom remon 
towym technicznej obsługi-rol- 
nictwa, maszyny znajdują się 
bez przerwy w polu.

W zespołach Państwowych Go 
spodarstw Rolnych na Pomorzu 
żniwa odbywają się w całej peł 
ni. Pracownicy zespołu Strzele- 
wo w ciągu 4 dni skosili 200 ha. 
pszenicy.

W majątku PGR Polanica w 
pow. inowrocławskim przy wy­
datnej pomocy grupy 30 juna­
ków „SP“ ukończono koszenie 
żyta.

W województwie pomorskim 
rzepak i jęczmień ozimy skoszo­
no i zwieziono w 100 proc. Zbió 
ry rzepaku w porównaniu z,ro­
kiem ubiegłym zwiększyły się o 
30 proc. Również plony jęczmie­
nia ozimego są lepsze aniżeli w 
latach poprzednich.

W państwowych gospodarst­

wach rolnych okręgu szczeciń­
skiego ukończono całkowicie 
zbiór rzepaku i jęczmienia ozi­
mego na obszarze 3.760 ha oraz 
dokonano sprzętu 50 proc. żyta.

Inżynierowie 
i iectinicy
włączają sią

Jo współzawodnictwa
WARSZAWA. (PAP). Pre­

zydent R.P. Bolesław Bierut 
otrzymał następującą depe­
szę: „Zebrani na zjeździe 
polskim i czeskim w Cieszy­
nie, polscy i czechosłowaccy 
inżynierowie i technicy prze 
mysłu górniczego, przesyłają 
meldunek, że swoje dwu­
dniowe obrady poświęcili za­
gadnieniu wydajności pracy 
w górnictwie, uważając jej 
podniesieni  ̂ za pierwszy i 
najważniejszy obowiązek in­
żyniera i technika.

Inżynierowie i technicy 
przemysłu górniczego Polski, 
i Czechosłowacji włączają 
się na wszystkich etapach do 
ruchu współzawodnictwa i ra 
cjonalizatorstwa szerokich

^nasjjjracu^jęychj

40 m i9. zł n a g ró d
dla przodowników pracy 1ZK

WARSZAWA (PAP.). — Głów 
ny Komitet Współzawodnictwa 
pracy przy Zarządzie Głównym 
ZZK przyznał z funduszów o- 
trzymanych z Ministerstwa Ko­
munikacji, 30-tu wyróżniają 
cym się jednostkom służbowym 
poszczególnych DOKP, nagrody 
zespołowe na sumę 40 milio-

Nagrody -przeznaczone są na 
rozszerzenie opieki nad przo­
downikami pracy i racjonali­
zatorami, na zakładanie biblio­
tek tecłinicznych oraz na zaspo 
kojenie potrzeb nagrodzonych 
jednostek w zakrseie kulturalno 
oświatowym.

Rozdział nagród nastąpi w 
piątą rocznicę powstania PKWŃ

Szkoły i świetlice oirzyisiafą 
2.000 rad ioodbiorn ików

WARSZAWA (PAP-). — Za­
rząd Główny Społecznego Kómi 
tętu Radiofonizacji Kraju u- 
ćhwaljł dla uczczenia piątej 
rocżnicy Święta Odrodzenia, za­
opatrzyć 2.000 szkół i świetlic 
w aparaty radiowe.

Na apel Zarządu Głównego 
akcję tę podjęły Zarządy Okrę­
gowe, Oddziały Powiatowe i 
Koła SKRK.

Aparaty zostaną wręczone 
szkołom i świetlicom w ra­

mach uroczystości Święta Od­
rodzenia.

Ministerstwo Oświaty udzieli­
ło na przeprowadzenie akcji 
znacznej pomocy finansowej.

Zaopatrzone w aparaty radio­
we 2.000 szkól i świetlic — to 
umożliwienie przynajmniej pół 
milionowej rzeszy młodzieży i  
dorosłych korzystania we włas­
nej klasie czy świetlicy z naj­
lepszego instrumentu kształce­

nia.
STOLICA POSIADA CORAZ WIĘCEJ TROLLEYBUSOW

Foto „APl"

WARSZAWA (PAP). — 22 i 23 lipca b. r. obradować 
będzie w Warszawie I. Kongres Odbudowy Stolicy. Weź­
mie w nim udział ponad 2 tys. terenowych działaczy Spo 
tecznego Funduszu Odbudowy Stolicy.

W związku z Kongresem Sek. Gen. Naczelnej Rady 
Odbudowy Warszawy — inż. Jerzy Grabowski udzielił 
przedstawicielowi PAP następujących informacji:
— Powołany do Stolicy w 

dniu Święta Odrodzenia Kon­
gres delegatów ogniw tereno­
wych SFOŚ — powiedział inż.

[Grabowski — podsumuje do­
tychczasowe wyniki ofiarności 
społecznej na odbudowę Stoli­
cy i określi nowe zadania, jakie
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Gospodarka morska Polski
' Manifest Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowe­
go z 22 lipca 1945 roku wzy 
;wał naród Polski do walki 
z okupantem m. in. pod ha­
słem oparcia Polski o szero­
ki dostęp do morza.

Epokowe zwycięstwo po­
tężnej Armii Radzieckiej, u 
której boku walczyły oddzia 
ły odrodzonego Wojska Pol­
skiego, pozwoliło w pełni 
zrealizować hasło Manifestu 
Lipcowego, dając nam w po 
siadanie historyczne wybrze 
że morskie, rozpościerające 
się na długości ponad 500 
kilometrów od Braniewa do 
Świnoujścia.

Pierwszy okres pracy na 
odzyskanym wybrzeżu mor­
skim wymagał doraźnego 
działania na krótką metę. 
Porty i stocznie leżały w 
gruzach. Żegluga, rybołów- 
two i szkolnictwo morskie 
nie istniały. Wszystko trze­
ba było wznosić i stwarzać 
od nowa w warunkach u- 
trudnionych brakiem pienię, 
dzy, żywności, komunikacji, 
materiałów, a nade wszyst­
ko wyszkolonych ludzi.

Ten pierwszy, heroiczny 
okres rozpoczął się na wio­
snę 1945 roku, z chwilą u- 
■wolnienia Gdańska i Gdyni 
od okupanta, za ostateczny 
zaś jego kres można uznać 
powołanie do życia samo­
dzielnego Ministerstwa Żeg­
lugi w kwietniu 1947 roku.

Dzięki szybkim postępom 
odbudowy, porty morskie 
przestały być „wąskim gar­
dłem" w gospodarce naro­
dowej, osiągając normalny 
stan, przy którym towar nie 
musi czekać w porcie na 
przeładunek. Porty polskie 
mogą iuż obecnie przełado­
wać każdą ilość towarów 
transportowanych morzem 
w ramach obrotów handlo­
wych Polski oraz zaprzyjaź­
nionych krajów Środkowej 
Europy, chcących korzystać 
z usług naszych portów. •

Zespół portowy Gdynia — 
Gdańsk w szybkim tempie 
staje się świaiowym portem 
bnzowynj krajów Demokra­
cji Ludowej. Zmienia rów­
nież oblicza port szczeciński, 
który ze swej przedwojen­
nej, drugorzędnej roli ura­
sta do poziomu czołowego 
portu tranzytowego i ekspor 
towego, o kluczowym zna­
czeniu zwłaszcza dla gospo­
darki Polski i Czechosłowa­
cji

Nas?e władze . morskie po­
wzięły śmiałą decyzję skie­
rowania na Szczecin głów­
nego wysiłku technicznego i 
finansowego w zakresie in-

westycji portowych. Dzięki 
temu Szczecin stał się obec­
nie portem największych in 
westycji spośród wszystkich 
portów Europy.

W zakresie budownictwa 
morskich statków handlo­
wych na własnych stocz­
niach, dotychczasowe projek 
ty rozbudowy polskiej floty 
pełnomorskiej przyoblekły 
się już w stal pierwszych 
spuszczonych na wodę stat­
ków, nazwanych „Sołdek", 
„Jedność Robotnicza", „Bry­
gada Makowskiego", „1 Ma­
ja", i „Pstrowski". W naz­
wach tych uczczono przo­
downików pracy oraz wiel­
kie święta klasy pracującej.

Budowane obecnie nowe 
Statki zajmą wkrótce miej­
sce w szeregach polskiej flo 
ty handlowej, przyczyniając 
się do dalszego zwiększenia 
jej tonażu, który, po rewin­
dykowaniu ocalałej części
polskiej floty przedwojen­
nej i otrzymaniu z rąk Zwią 
zku Radzieckiego poniemiec 
kiego tonażu reparacyjnego, 
jak również zakupieniu sze­
regu jednostek, przekracza 
już obecnie o 70°/o nośność 
przedwojenną.

Pozwoliło to na urucho­
mienie pod polską banderą 
14 regularnych linii żeglu­
gowych, łączących nasze por 
ty z portami całej Europy, 
Bliskiego Wschodu, Indii i 
Pakistanu oraz Ameryki Pół

nocnej i Południowej. Prócz 
tego polskie statki pływają 
w żegludze nieregularnej w 
zasięgu wszystkich niemal 
mórz i oceanów.

Całkowicie zniszczone 
przez wojnę rybołówstwo 
morskie zostało już odbudo­
wane. Daje ono dziś utrzy­
manie nie tylko samym ry­
bakom i ich rodzinom, ale 
także tysiącom ludzi zatrud 
nionych w stoczniach rybac 
kich, przemyśle przetwór­
czym i handlu rybą. Praca 
rybaków morskich przyspa­
rza ludności tysiące ton po­
żywienia o wysokiej zawar­
tości białka i tłuszczu, po­
większając również liczbę 
artykułów eksportowych o- 
raz wzmacniając podstawy 
Surowcowe niektórych gałę­
zi prżemysłu.

Specjalny nacisk położo­
ny został na rozbudowę ry­
bołówstwa dalekomorskiego, 
które pozwala zaopatrzyć ry 
nek krajowy w pożywne śle 
dzie z Morza Północnego, a 
prócz tego zapewnia około 
60 °/« oszczędności w wydat­
ku dewizowym, jaki byłby 
konieczny przy sprowadza­
niu śledzi zza granicy.

Stocznie polskie rozpoczę­
ły już budowę specjalnych 
dalekomorskich trawlerów 
rybackich, które nie za dłu­
go powiększą obecną polską 
flotyllę trawlerową. Ażeby 
zapewnić polskim trawle­

rom dalekomorskim punkt 
oparcia i zaopatrzenia na 
własnym wybrzeżu, położo­
ny możliwie blisko terenu 
połowów, tj. wód Morza Pół 
nocnego, buduje się obecnie 
specjalną bazę rybołówstwa 
dalekomorskiego w Świno­
ujściu, wyposażoną we wszel 
kie nowoczesne urządzenia.

Szybka rozbudowa naszej 
gospodarki morskiej na' ska 
lę nieznaną dotychczas w 
naszej Ojczyźnie, spowodo­
wała konieczność wyszkole­
nia zarówno pod względem 
zawodowym, jak społecznym 
i politycznym, kadr nowych 
fachowców morskich. Dla­
tego w parze z inwestycja­
mi na cele techniczno-gos­
podarcze szły również inwe­
stycje na cele szkoleniowe. 
Zamiast jednej przedwojen­
nej szkoły morskiej, mamy 
już dziś osiem szkół dla ma 
rynarzy, rybaków i stocz­
niowców, niezależnie od 
wyższych uczelni oraz licz­
nych kursów dokształcają-

Uzyskane sukcesy w dzie­
dzinie gospodarki morskiej 
nie znaczą jednak, że może­
my już spocząć na laurach. 
Sześcioletni plan gospodar­
czy stawia przed polską go­
spodarką morską nowe wiel 
kie zadania, których wyko­
nanie wymaga dalszego wy­
siłku.

Feliks Widy-Wirski

Film o wczasach
Sim So/eclrf pśsze scenariusz.

Stanisława Sojeckiego, zna­
nego teatrologa, Scenarzystę, sa­
tyra i dziennikarza w jednej 
osobie — spotykamy w Admini 
stracji „Słowa Polskiego" w Je­
leniej Górze. Wstąpił tu, aby 
kupić cały plik gazet. Korzysta­
jąc ze spotkania, zapytujemy o 
powód, jaki skłonił pisarza do 
przyjazdu do Jeleniej Góry.

— Piszę scenariusz do pełno­
metrażowego filmu, którego te­
matem jest życie wczasowiczów. 
Tytuł obrazu na razie jeszcze 
jest nieustalony. Film będzie 
zrealizowany prawdopodobnie 
w lutym przyszłego roku. Reali­
zacją scenariusza zajmie się war 
szawska grupa operacyjna Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
„Film Polski". Obecnie przystę­
puję do opracowania szczegó­
łów. Ponieważ największe sku­
piska wczasowiczów znajdują 
się na Dolnym Śląsku w okoli­
cach Jeleniej Góry, przyjecha­
łem tu, aby naocznie przekonać

Krag przed roczuScą
M a n i f e s t u  L i p c o w e g o

Warszawę z Łodzią i stacją ob­
sługi dla samochodów banko­
wych. zakupili: I biliote.k, * ra 
dioaiparaty i spręęt sportowy m 
dla S szkól warszawskich'

NOWE ZAKŁADY
UŻYTECZNOŚCI
PUBLICZNEJ

W Łodzi robotnicy zatrudnie­
ni przy odbudowie gmachu Po- 
Wclinikl chorób zawodowych 

•Uniwersytetu Łódzkiego, przy­
śpieszyli prace, w rezultacie cze 
go otwarcie Polikliniki nastąpi 
w dniu 22 bm.

Pracownicy łódzkich zakładów 
garbarskich zakończyli urządza­
nie stacji opieki nad Matką i 
Dzieckiem przy garbanl w Kali 
szu. Stacja zostanie oddana do 
użytku 22 bm.

Pracownicy warsztatów remon 
towych technicznej Obsługi rol­
nictwa u) Łodzi, dokonali grun 
toumego remontu 12 traktorów 
I 15 innych maszyn rolniczych.

„KANTATA 22 LIPCA- 
NA KONCERCIE 
W STOLICY

łu Artystycznego Domu Wojska 
Polskiego w dniu 21 bm. na kor 
tach Legii w StoUcy — zostanie 
wykonana po raz pierwszy 
„Kantata na 22 llpca", Tadeu­
sza Dobrzańskiego ł Jerzego 
Certa, do stów Krzysztofa Gru 
Soczyńskiego.

Ponadto również po raz pierw 
szy wykonane zostanie widowi.

przyjaźń". Widcnoisko oparte 
na motywach tańców ludowych 
polskich i rosyjskich, wykona 
reprezentacyjny balet Domu 
Wojska Polskiego.
LIGA KOBIET 
W AKCJI ŻNIWNEJ
Lipo Kobiet przystąpiła do wy 

pełnienia zadek Wirowanych dla 
odbudowy kraju godzin pracy.

Członkinie Ligi podjęły soli-\ 
damie pracę przy odgruzowa-

rów, trawników itd. oraz przy 
oczyszczaniu i porządkowaniu 
grobów Żołnierzy polskich i ra 
dzieckłch.

W Jaworze (woj. wrocław­
skie) członkinie Ligi Kobiet za 
ofiarowały 4 tys. godzin dla po 
rządk&wania cmentarza bojow­
ników polskich i radzieckich 
oraz terenów podmiejskich.

W Legnicy, kobiety odgruzo­
wały plac tu śródmieściu, zorga 
nizowały wyjazdy ekip świetli­
cowych oraz grup kobiet z mia 
sta do pomocy w pracach tniw

Np. sobięcinie 180 członkiń 
Kota Ligi Kobiet przepracowało 
1 dzień przy pracach żniwnych. 
DZIEŁO
PRACOWNIKO W 
BANKU POLSKIEGO

Pracownicy Narodowego Ban­
ku Polskiego w Warszawie, w 
ramach Czynu 22 Lipca — uru­
chomili 4-1 q sortownię pienię­
dzy przy Skarbcu Emisyjnym. 
Oprócz tego przyśpieszyli odbu­
dowę gmachu przy ul. Jasnej,

NOWE ŚWIETLICE 
I DZIEŁA SZTUKI

W Szczecinie pracownicy 
Spółdzielni Pracy „SoUdamoSt" 
wyremontowali przedterminowo 
świetlicę, wyprodukowali ponad 
plan towary wartości TO milio­
nów zł. oraz uruchomili nowy 
punkt sprzedaży przy Al. Woj­
ska Polskiego,

Zakłady Graficzne „Książka - 
Wiedza• w Wałbrzychu, zgod­
nie z zobowiązaniem wykonały 
o miesiąc wcześnie] druk i to­
mów dzieł Dreisera w nakładzie 
60 tys. egzemplarzy.

JUNACY 8 BRYG.
NA WSI POLSKIEJ
Junacy t brygady „SP", za­

trudnione] przy budowie arte­
rii gazociągowe], łączące] Śląsk 
z Warszawą — zakończyli przed 
terminowo prace, zaplanowane 
na miesięczny okres.

Ponadto junacy zorganizowali 
jako Czyn Lipcowy kilkanaście 
ognisk i wieczornic oraz imprez 
sportowych dla miejscowej łud-

się, w jakich warunkach prze­
bywają pracownicy w czasie 
swych urlopów wypoczynko­
wych. Zwiedziłem na razie O- 
wych. Zwiedziłem na razie 
Ośrodek FWP w Cieplicach -

— Czy było to ciekawe?
— Tak. Zadowolone twarze 

wczasowiczów ze wszystkich śro 
dowisk społecznych świadczą, 
że świat pracy czuje się na 
wczasach doskonale. Nie zauwa 
żyłem żadnych zgrzytów, co u- 
pewnia mnie w przeświadcze­
niu, że zżycie się w czasie współ 
nie spędzanych urlopów niwelu 
je wszelkie różnice .wśród wcza­
sowiczów. Moment ten pragnę 
Utyypuklić w mym scenariuszu.

— Jak Się panu podoba Jele­
nia Góra?

— Przyjemne miasto. Czyś­
ciutkie, zresztą tak samo jak 
wszystkie miasta Dolnego Śląs­
ka. Ludzie są uprzejmi, grzecz­
ni, gościnni.

Wilka zawsze ciągnie do lasu. 
Nasz rozmówca zdążył już od­
wiedzić onegdaj Teatr w Jele­
niej Górze.

— Co może nam pan powie­
dzieć, jako teatrolog, o reper­
tuarze Państwowego Teatru Doi 
nośląskiego w Jeleniej Górze?

— Pragnę podkreślić duży 
wkład pracy dyr. Łozińskiej. 
Niejedna scena stołeczna nie 
powstydziłaby się takiego wysta 
wienia „Marii Stuart", Słowac­
kiego. Podkreślam to z tym 
większym zadowoleniem, że 
Teatr w Jeleniej Górze wystawi 
krotochwilę Ruszkowskiego pt. 
„Wesele Fonsia" w mojej prze­
róbce. Utwór ten wejdzie nieba

wem na afisz. Obserwując w 
„Marii Stuart" grę artystów je­
leniogórskich, jestem spokojny 
o los „Wesela Fonsia"....

— Co pan ostatnio napisał?
— Do spółki z Tomaszem At- 

kinsem przetłumaczyłem nie­
dawno z angielskiego komedię 
Vernona Beste’a p.t. „Kuzynek 
z Ameryki", Pracą tą zaintereso 
wało się wiele teatrów w Pol­
sce. Między innymi zakontrak­
tował ją Teatr Nowy w Warsza 
wie, pozostający pod dyrekcją 
Tuwima. W głównej roli kobie­
cej wystąpi na deskach „Nowe­
go" Mieczysława Ćwiklińska.

— A co z pańską twórczością 
satyryczną?

Od czasu do czasu zamiesz­
czam w „Szpilkach" i w co­
dziennej prasie warszawskiej 
fraszki i krótkie utwory saty- 
rystyczne. Nawał prac, związa­
nych z pisaniem scenariusza fil 
mowego z życia wczasowiczów, 
jak również kierownictwo dzia­
łu programu „lekkiego" dla tea­
trów — absorbują mnie tak da­
lece, że nie mam wolnej chwili. 
Właśnie wyjeżdżam z Jeleniej 
Góry do Bierutowic. Na miejscu 
zaznajomię się z nowymi ludź­
mi, którym rozmieszczę rolę w 
scenariuszu.

— Długo pan będzie podróżo­
wał po Dolnym Śląsku?

— Ze dwa tygodnie. Tyle 
mniej więcej czasu potrzeba ml 
na zebranie materiału do przy­
szłego filmu. Na miejscu czy­
nię jedynie krótkie notatki, a 
pisaniem właściwego scenariu­
sza zajmę się Warszawie.

W.G.
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o raąJiie AtSIe
Polityka brytyjskiego rządu la 

bourzystowskiego powoduje dal­
szą pauperyzację klasy robotni­
czej i bogacenie się kapitalistów.

Oto co na łamach „Daily Ma­
il" opowiada o swym życiu stary 
robotnik William Wright, jeden 
z 33 robotników portowych, któ 
rych zwolnienie z pracy wywo­
łało strajk protestacyjny.

.Poświęciłem portowi całe ży­
cie i obecnie nie pozwolę, aby 
wyrzucono mnie, jak starą, wy­
służoną szkapę. Cieszę się, że 
młodzież strajkuje, broniąc inte­
resów swych starszych towarzy­
szy. Zacząłem pracować w wie­
ku 13 lat,, pracowałem przez ca­
łą wojnę i nikt mi wówczas nie 
mówił, że jestem za stary, kiedy 
młodzi wojowali przeciwko Hit­
lerowi. Przy wyładowywaniu 
cukru pracowałem per"10 godziH 
dziennie. Ostatnio pracowałem 
3 dni w tygodniu.

Teraz mnie zredukowali. Są­
dzę, że port londyński ima wo­
bec mnie pewne zobowiązania 
i  jeśli administracja portowa nie 
chce, ażebym pracował, to po­
winna mi wyznaczyć odpowied­
nią rentę. Nie ma ona prawa wy 
rzucać mnie na ulicę, jak niepo­
trzebny grat".

Francuzi o iu » c ia :q

Czing-Kuo, syna zbrodniarz 
wojennego Czang-Kaj-Szeka.

Pochwycono 8 tajnych ageni 
tów Kuomintangu, przy któ.. 
rych znaleziono siedem listów, 
pisanych przez Czang-Czing- 
Kuo, dwa rewolwery, amunicją 
aparaty fotograficzne, oraz fał. 
szywe dokumenty.

Po schwytaniu wzmiankowa­
nych 8 agentów, zgłosiło się d® 
władz policyjnych samorzutnie 
dalszych trzech; przynieśli oni 
- sobą Swe karty rozpoznaw- 

e, broń, oraz list pisany prze* 
Czang-Czing-Kuo.

Ujawniono, że bezpośrednio 
przed wyzwoleniem Szanghaju, 
odbyła się pod przewodnic­
twem Czang-Czing-Kuo tajna 
konferencja, na której' plano­
wano podjęcie przez agentów 
Kuomintangu akcii wywroto-

Pariig S a tja iir iłtin ą

Z okazji paryskiego kongresu 
Socjalistycznej Partii Francji, 
jej przywódca ogłosił zestawie­
nie liczby członków we wszyst­
kich dzielnicach kraju. Według 
oficjalnych danych partyjnych 
liczba członków Partii, wyno­
sząca w roku 1947 — 323.684, 
spadła w roku 1948 do 223.781.

Partia Socjalistyczna straciła 
przeto w ciągu jednego roku 
100,083 członków czyli */s. W 
rzeczywistości liczba członków, 
którzy wystąpili z partii jest 
znacznie wyższa.

SynaieŁ w e n ł

* odsieczą oicu

Chińskie ludowe władze woj­
skowe w Szanghaju wpadły na 
trop tajnej organizacji, powo­
łanej do życia przez Czang-

gffłlre i-ozaźwfę.  ̂

w rodzinie reaŁcM
Naostrzenie się speczności an- 

glo-amerykańskich świadczy, że 
„współpraca" w ramach planu 
Marshalla więdnie zanim jesz­
cze zdążyła zakwitnąć.

Wciągając Anglię do planu 
Marshalla, imperialiści amery­
kańscy liczyli na to, że uda im 
się na jednym ognu upiec dwie 
pieczenie: zdobyć poparcie An­
glii, w walce z obozem anty-1 
imperialistycznym i przekształ­
cić ten kraj w swego satelitę.

Imperializm angielski znowu 
stara się zdobyć poparcie Sta­
nów Zjednoczonych do walki" 
przeciwko ruchowi narodowo­
wyzwoleńczemu w koloniach i 
krajach podległych oraz dla 
swej wrogiej polityki Względem 
ZSRR.

Plany angielskich kół rządzą­
cych są krańcowo sprzeczne z 
planami ekspansjonistów amery­
kańskich. Powstają więc w ro­
dzinie reakcji rozbieżności i tar-

Przebieg „współpracy" anglo- 
amerykańskiej dowodzi, że imJ 
perializm amerykański bynaj­
mniej nie zamierza ustąpić An­
glii roli zarządcy w zmarshal- 
lizowanej Europie, a tym bar­
dziej—nie zezwoli jej na wzmóc 
nienie swych pozycji gospodar­
czych i politycznych. Bo są one 
rażąco sprzeczne z planami eks­
pansji amerykańskiej.

Wczoraj- rozpoczęły się w tali 
konferencyjnej ORZZ dwudnio­
we obrady odprawy plenarnej 
przewodniczących Powiatowych 
Rad Związków Zawodowych. 
Na odprawie obecny był sekre­
tarz Centralnej Rady Z. Z., ob. 
Kowalski, który wygłosił obszer 
ny referat na temat obecnej sy 
tuacji politycznej kraju i roli 
Związków Zawodowych w obli­
czu aktualnych wydarzeń.

Nawiązując do procesu Dobo- 
szyńskiego mówca stwierdził, że 
wyniki tej rozprawy, która od­
słoniła w druzgocący sposób ku 
lisy klęski wrześniowej i zdra­
dy sanacyjnego reżimu, należy 
podać do wiadomości polskiej 
klasy robotniczej jako groźne 
memento. Ci bowiem — powie­
dział ob. Kowalski — którzy 
jeszcze wierzyli w jakieś mi­
tyczne posłannictwo emigracyj­
nych renegatów i ich watażki 
— Doboszyńskiego, ci wszyscy 
poznali ogrom swego zaślepie­
nia w obliczu rozprawy za

S Z M E R Y  O D R Y
W BRZEGU BOKS 
NA AMFITEATRZE
Właśnie przed rokiem 

Brzeg meldował o zakoń­
czeniu prac przy budo­
wie najwspanialszej o- 
twarte] sceny w Polsce — 
olbrzymiego amfiteatru, 
mogącego pomieścić f.000 
osób. Brzeg przygotował 
wtedy kwatery na przy­
jęcie i.ooo osób. I czekał...

Czeka do dnia dzisiej­
szego. At znajdzie się 
ktoś, kto urządzi „Dni 
Brzegu Dolnego•• r  pięk­
nego miasta o budowlach 
zabytkowych z okresu 
księstwa brzeskiego.

Zamiast zapowiadanych 
uytelkich imprez arty­
stycznych zespołów kil­
kuset osobowych — jedy­
ną imprezą, jaka odbyła 
się w Brzegu był... boks.

Jaka będzie następna? 
Może pokazową partia 
bridża, albo pokaz ping. 
penga w dwie osoby?...

Mamy tut pod Wrocła­
wiem przepiękny amfi­
teatr, którym Jakoś ntkt 
się dotychczas nie zainte. 
resował. Dziwne? 
SPORTOWA 
AKCJA ,0“
Jadąc koleją z Kudowy 

do Kłodzka podsłuchaliś­

my roamowę dwóch spor 
towców, którzy rozma­
wiali na temat ostatnich 
naszych sukcesów piifcar. 
•kich za granicą. Aczkol­
wiek rozmowa Jest spor­
towo nieco spóźniona, Jed 
nakże ze względu na jej 
niezwykłość powtórzymy 
ii-

— Słuchaj, ten nasz wy 
n*k tw Debreczynie i 
Gdańsku to po prostu 
akcja „O" — mówi jeden 
ze sportowców.

— Jakto akcja „O"?
— No widzisz, nasi pił­

karze ohcą więcej bra­
mek inkasować niż wy­
dawać.

Teraz wszystko jasne7 

HA TYLKO 
JEDNĄ GŁOWĘ 
W pewnym urzędzie

wałbrzyskim zatrudniony 
Jest biurokrata, który
wolno pracuje, Jeszcze 
wolnie] myśli, a sprawy 
petentów załatwia w ta­
kim tempie, te gołym
wzrokiem trudno do­
strzec, by się w ogóle po 
suwały.

Otóż w tymże Wałbrzy­
chu otoczona Jest po­
wszechnym szacunkiem 
t-krotna przodownica pr*

cy Janina Drutowska, za­
trudniona w „Kalkoma­
nii \ Posiada ona tylko 
Jedną rękę, mimo to jest 
wzorem dla wszystkich 
pracowników Wałbrzy-

który nie zdążył od wie­
lu miesięcy załatwić pew 
ne] sprawy — stawiają 
za przykład tę dzielną ro

— No i co z tego7 — od. 
powiada biurokata. — Ja 
też mam tylko jedną gło­
wę, a nie dwie...

Obecni spojrzeli nań z 
politowaniem, a ktoś zło­
śliwie zauważył.

mówi, Jest trochę praw­
dy.

JAKA JUTRO 
BĘDZIE POGODA
Często trapi nas wątpli­

wość, Jaka Jutro będzie 
pogoda. W takim wypad­
ku telefonujemy do In­
stytutu Meteorologiczne­
go. Wczoraj odpawledzia-

— Chyba będzie deszcz, 
bo naszego kierownika 
rwie w kolanie...

I rzeczywiście spadł 
deszcz.

| szpiegostwo i Zdradę na rzecz
Niemiec...".

W związku z wydarzeniami 
lubelskimi i równoległym kra­
kowskim „cudem" służącej Sal­
wy mówca zaapelował do 
związkowców dolnośląskich, aby 
nie dawali posłuchu propagan­
dzie reakcyjnej części kleru, dą 
żącej do siania fermentu i spo­
wodowania rozłamu polskiej 
klasy pracującej na wierzących 
i nie wierzących.

Następnie przew. ORZZ, Loga 
Sowiński złożył sprawozdanie z 
ostatniego okresu działalności 
Związków Zawodowych na Doi

Śs*e«in o  w !**«•£;*

Gdy pod mureni budowli, na ka-

trzqsa; żałośnie czapką, napełnioną

nych pieniędzy, gdy stara kobieta

niałej spółdzielni konfekcyjnej — 
zawodzi, prosząc o wsparcie, gdy 
niewidomy gra na harmonii obok 
cukierni, nęcącej luksusem ciastek 
— wydaje mi się przez chwilę, że 
Rynek ożył smutnym zacofaniem 
średniowiecza.

Skręcam w ulicę Świdnicką: tu

Gdy mija się żebrzących, c*ło-

Upokorzenie człowieczeństwa, o- 
pylonego kurzem ulicy, obrzucane 
gd co chwila okiem obojętności, 
wzgardy, czy litoici — męczy jak 
musi męczyć świadomość istnienia

nia nieszczęśliwych na los przypad

Wstyd słuchać prośby o wspar­
cie i podzięki za Jałmużnę. Wstyd 
jęków nieszczęśliwca, który i. 
prawo, aby zajęło się nim spoił 
czeństwo.

Cztery, czy pięć kalek, którycf

Rynku lub w bocznicach Rynku A 
przynoszą miastu więcej strat mo* 
rolnych, niż wyniosłyby rzeczyw*! 
ste koszty opieki nad nimi. 1

Żebrzący to zła reklama.
— U was żebrzą? — zdziwił się 

kiedyś niemilt przyjezdny z War­
szawy. J. K.

1 nie wierzyć tu mete­
orologiil

ZOBOWIĄZANIE
— Jak wasza fabryka 

postanowiła uczcić 22 lip­
co? — pytam pewnego 
pracownika z Kowalów.
— Postanowiliśmy obni­

żyć produkcję.
— Co? Toż to niesłycha-

— A jedndk nie przesta 
]e być prawdą. Bo widzi 
pan ja pracuję w Mono­
polu Spirytusowym.

300 APARATÓW 
RADIOWYCH

W dniu Święta Odrodzę 
nia przybywa do Wrocła­
wia liczna delegacja chłe 
pów i młodzieży szkolnej 
z powiatów mttlcklego i 
. strzelińskiego. Społeczny 
Komitet Radiofonizacji 
Kraju, rozwijający na 
Dolnym Śląsku tak owoc- 
nq działalność, ofiarowu­
je tym dwu powiatom 300 
odbiorników radiowych. 
Uroczystei wręczenie da­
rów delegacjom obu po­
wiatów odbędzie się w 
wielkim studio Polskiego

Sc i oddania do użytku 
naprawionych orjandui.

Nr 19}

Z w i ą z k o w c y  D o L  Ś l ą s k a
poiępiajf| siewców ferme&aśu
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Dziś II -gi dzień
Mistrzostw Polski 

młodzików w koksie 

Hala ludowa godz. 18,30

Sportowcy W rocław ia
mnnifeBluta fiwq fetincść z chłopem dolne śląskim

oj. wrocławskiego 
zespateóąic mą z dążeniami maro. 
du polskiego, uczceą dzień Święta 
S-tej rocznicy Wyzwolenia Polski- 
Ludowej swoimi zdobyczami ma 
niiestując w całym Województwie 
na stactonacii, bieżniach i wszel­
kich obiektach. sportowych 
swoje osiągnięcia. W ramach im 
ptraz sportowych WUKF zoriganiao 
W£ł propagandowy Rai<J Turysty 
czno — Kolarski przez wsie na

5 etap: — Raciborowice — Lesz 
o Górne — Przemków — Młyno

iwo (p«*w. Szprotawa) — 64 km.
6 etap: — MJynowo — Przem­

ków — Boflikowiee — Obora (pow. 
Lubiń) — 40 km.

7 etap: — Obora — Proch*wi­
ce — Wilczków (ipow. Środa Ślą 
®ka) — 36 tan.

8 etap: — Wilczków — Stoda- 
Śląska — Wrocłarw — 40 tom.

Bk'pa rajdu, licząca 46 oeób_ to

oraz w spółdzielniach produikcyj

Udająca się ekipa wręczy prócz 
sprzętu sportcwego — bibliotece 
ki sportowe..

Przez bezpośrednie zetknięcie 
się z chłopem naszej wsi. przez 
wspólną pracę przy żniwach chcą 
robotnicy wrocławscy udowod­

nić nierozerwalną więź irdŁotnika 
z chłopem. - (r)

Do Warszawy na dizień Świę­
ta Odrodzenia 22 lipoa przyjeżdża 
ją pływacy i waiterpodiści węgier 
ecy. kitórzy startować będą w or 
ganizowanej imprezie wpław 
przez Wisłę na dystansie około 
3-ch kilometrów.

Do reprezentacyjnej drużyny 
Polski powołani zostali także 
wrocławianie. I tok w III-ej dru

Wrocławlaeki spisują się dob?ze
na obnzie w Olsztynie

22 Lipca wystartuje ekipa wjno 
oławska i trasę liczącą 364 lam — 
przejedzie -w ciggu 8 dni. Trasa 
została podzięki na na 8 etapów 
o przeciętnej długości 45 km i 
przebiegać będzie przez następu 
jące miasta i wsie wojewódat-

1 etap: — Wrocław — Oława — 
Gać foew. Oława) — 38 to .

2 — Gać — Łukowice —
Wiązów — Strzelin — Łagiewniki
— Jeźwin&w ipow. Dzierżoniów)
— 62 Hun.

3 etap: — Jaźwinów — Swidni 
ca — Ko#trza (pow. Jawor) — 34

4 etap: — Kosbrza — Jawor — 
Zlotoria — Raciborowice <pow. 
Bodesławiec) — 51 fan.

robotnicy faibffyk wiocławsikiich. 
ttutórzy doceniając znaczenie sojiu 
azu robotniczo _ chłopskiego chcą 
2amanii eetowa ć *woją przyjaźń u 
dająo się z braterskim pozdrowię 
niem robotniczego Wrocławia do 
miesizkańoćtw wsi dotaoćlfcjsiklcli. 
W skład ekipy wchodzą fachow­
cy, którzy w 'miejscach postoju 
'będą remontować maszyny rolni 
oze. grupa eirtystyczna, składają 
ca gię z ozlicmików ZMP oraz gtru 
pa sportowa; ikrtóra nooegra spot 
kania towarzysfcie z miejscowymi 
LZS, wręczaj3c Im w upominku

Opróca tego wszyiscy uczestni­
cy raidu przepraoudą pe«nna iŁoćć 
igodzśn pmzy toiwa** w peóatwo 
wydh gospodarstwach rodnych

5.10 Sygnał czasu i potouidSra; 
5.15 Stresaoz. wiaitłom. porań.; BSD 
K/omcert <Ea Swilata pracy; 6X0 
Dziennik porem.; 8.15 MuEyta; 
Gimmost.; 6.4® Mwzyłca; 6.55 Pro­
gram dnia; 7M Wiadom. cUden.ika
wia<i»m. dizienmitoa porań.; 8.06 
Przegląd prasy fcoWecej; 8.15 <1 c. 
muizykl; 8.55 Lok. pno>gam dnia;
9.00 Przerwa; 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał; 12.04 Władam, poiudn.; 12.20 
Muizyka; 1S.25 A/uidyeja dla wsi; 
12.55 Metadie lud.; 133# Muizyka; 
13.35 Koncert iwyw.; 14.00 Metody 
pracy; 14.15 Koncert kameralny; 
14.50 Mrazyka; 14.55 Wtaidom. wnocł.;
15.00 Inśoa-m. PołSk.1 Poi.; 16.15 Ajfctu 
alia; 16.25 Jnlarm.; 16.30 Wiersze

dła dzJed; 1S.S0 „MieraetJa HeJstoa- 
— pogad. naukowa; 16.00 Mrueytaa; 
16.20 Auid. mufzyicBta.; 16.50 „Kite by­
liście zapewne w AngUl — dtaHioig; 
17.00 Dzienni* popoł.; 17.16 Melodie 
operetek; 10.00 „Glos mają Kobie­
ty"; 1B.15 „Układ. oddeicihjofwy" — 
pogad.; 18.25 „Pleśni Stamistaiwa 
Nii«wiadoimK«de®o; M.45 „Jest u nas
poetycSd; 10.00 nziemndlk popoł.; 
19.15 Muizyfka; lfl.30 Koaceirt Cho­
pin.; 20.00 AiufS. liter.; 20.20 Mû yika 
ima.; 21.00 Dziennik; 21.25 „&ap.i8ikA"; 
31.40 „Dallelko ad Moskwy" — po- 
"wieść; 22.00 Muzyka dper.; 2B.45 
. Na WMnWkręgiii; 23.00 Ostait. wflad..; 
1 23.10 Utwory symiCon. Monamte; 23.50 
P5o@ram ma JiiIjto: 24.00 Hymn.

Komunikat 
Wr. O. Z. L. A.

Wrocławski Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny wzywa wszyst­
kich lekkoatletów i lełkoatletki 
do stew lenia się na małym Studio 
nie Olimpijskim w Środę dnia 20 
hm. o godz. 18-tej celem prze­
prowadzenia treningu w związ­
ku z uczestnictwem sztafet w 
święcie sportowym w dniu 22 Lip

. Wzywa się przede wszystkim 
lekkoatletów sekcji lekkoatletycz 
nej ,Ogniwa"; "Czarnych"; ;;Bu 
dowlanych" i “ Związkowca". O- 
becność wszystkich uczestników 
obowiązkowa.

OD REDAKCJI.
Zawodnikom AZS-u, udają­

cym Się ż Wrocławia do Byd­
goszczy Odrą, Wartą i Note­
cią za pozdrowienia z 1-go eta 
pu — serdecznie dziękujemy.

Plywacy wrocławscy startują 22 lipca
w imprezie międzynarodowe! *  Warszawie

żynie narodowej na 3 tom ster­
tować będzlie Krottochwil {AZS 
Wrocław); na 400 m klasycznym 
Rotkiewicz (Związfeowiec), 200 m 
motylkowym Manowskj (AZS 
Wrocław) i w reprezentacji Pol­
aki waite-rpciistów — Menoweki 
(AZS Wrocław). Jest to wielkie 
wyróżnienie dla pływaków Wroc­
ławia.

•Na stadionie .olsztyńskim odby 
ły się, zawody -lekkoaŁŁetycraie z 
udziałem juniorek zsromadeCTnytfl 
w obozie kondycyjnym.

Wrocłewienki aczkolwiek nie 
repreeenitowały swoją najlepszą 
formę w porównaniu z takimi po 
tęga mi jak Poznań wypadły bar- 
dteo dobrze.

Cieszy nas bardzo fekit, że, w-ro 
da wianka Rąezewska zajmie Ji^e 
miejsce m rzucie dyskiem 28,28 
w fomkurenćji, w totóiej niedaw 
no dopiero zaczęła startować. Ta

Największą imprezą sportowy 
Falski Ludowej jest bezwątpienia 
kolarski , Wyścig dookoła Pol­
ski"; urządzany corocznie przez 
PZKol. i Sp. Wyd-Ośw. „Czytel-

Impreza ta gromadzi na starcie 
zespoły kolarzy wszystkich kra­
jów demokracji ludowej i rep-re 
zentacje robotnicze innych 
państw europejskich. Trasa prze 
biega przez większe miasta a o- 
środki przemysłowe, praejazd zaś 
zawodników staje- się -manifeste 
cją na rzecz aportu masowego. 
Kolarze bio; ..cy udział w „Wy­
ścigu dookoła Polaki" nie omija 
ją Wrocławia. Tu gpepodarziem 
etepu jest dziennik , Stówo PcS- 
sk!e“; zajmujący się’ z ramienia 
.Czytelnika" stroną organiza­
cyjną i gospodarczą.

W tym c l̂u powołany zooteł 
Komitet Wykonawczy, z dyretoto 
rem delegatury _;Czytelnika“ ; ob. 
Konodo na czele. W skład komi 
tetu wch-odzi też sekcja nagród. 
Przewodniczącym jej jest ob. K. 
German, w-przew. Woj. Rady Ne 
rodowej, członkami — S. Dygat,sama zawodniczka w skoku 

wzwyż żiajęla 1-sze miejsce z.,-«ty 
niklem T42~- 

W kuli Strychelska byte. 3_cia 
— 9,22; w oszczepie Etempowiska 
3-cia — 25.50. W sztafecie -4 x 75 
drużyna Czarnych zaięla drugie 
'miejsce z czasem 40,5 sek 

Drugi sukces zanotowaliśmy w 
Warszawie: Przebywający na o_ 
bozie wrocławianin Piewka zajął 
drugie miejsce w skoku o tycz­
ce z wynikiem 3,10.

L Powszechna Spółdzielnia J
WE WROCŁAWIU 

zawiadamia o uruchomieniu następujących sklepów:
Nr sklepu adres Nr sklepu adres
179 spożywczy Kluczborska 15 8 skórzany Szczytnicka 50
180 „ Osobowicka 133 5 tekstylny C. Skłodowskiej E

5 skórzany Wincentego 16 6 „ Stalina 113
7 „ Sredzka 29 (Leśnica) 7 „ Łokietka 15
6 „ Słowiańska 5 yę _ 3031

(  W KIŁKP WIERSZACH ~)
Q  Oinegda<J odlbył slą w CWeśmi-cy 

uOfwianzytsikil meaz piłki możnej poaruą 
<łzy drużynami Kollejanza z Oleśni­
cy ł Żmigmodiu. Zwycięstwo w 
stosuntou 2:0 odJnaeśII gospoidiaffize,
tetóffTzy piraeważlaM awdasizoza w da-u- 
gffed poiwwnte.. (pdlk.).

O Towairizytsfcie spoitikaaue bo&ser 
sffcłe poimiięcSzy zespolłem Zwdąjzflcow 
ca (Oleśnica) i <łrugim zespoSam 
OHtrawU ocJbyio się tylko w &seś- 
du waigach. Zwycd̂ ęstwio w stosrun- 
ku 8:4 odimLósł lepszy teohmffloanie 
zespół gości, (pifkr).

Q  W wyścć©u kioflłairsikisnn iva tra­
sie 4.000 m. o tytuł mdfiftrza Poflefci, 
ao<ngaJnizk>wan >m we ,Wlto«#ahvCtfu 
ziwycŁążyl B̂ k (ŁKS — Wlókm̂ mz) 
caasem 5,35,1. Dimeim byt Matr- 
clwwiłtóki (psik)

o  Repirezenttacj a fłóstoŁcih Zwiąa 
ków ZaJwoKłowyioh rnoKegmafta W O-

łem“ (Wiitfioowiiice), ptrzeerywiaęĵ c 1:3 
i (ld). Drugi wystąp Finów w Trzy*

cu zjafeońozył się równćeż poir-aźiką 
w etosaamiku 1:4 (0:1). Reprezentacja 
tego miasta składalba się w wćęk- 
gzoścl z gnaiczy. potokkrh. (pfe)

Twoim pismem 
na wczasach Jest

„SPORT 
I WCZASY”

Do nabycia 
w każdym kiosku

W-229

14)

/mesy Nowmu i

KOBIETA
NA OKRĘCI E

Na statku towarowym „Oktiabr" pracuje w charakterze bufeto­
wej, miotła dziewczyna Tatiana, o której względy ubiega się cala 
załoga. Pod wpływem młodej dziewczyny, marynarze zmieniają swe 
postępowanie: nie klną, ubierają się starannie po pracy i tłumnie 
uczęszczają do czyteIni okrętowej, gazie bibliotekarką jest Tania.

Przejęta swymi nowymi obowiązkami, Tania uśmie­
chała się wesoło. Marynarze również się śmieli.

Cieśla Chiłkow otrzymawszy gruby tom Niekrasowa 
poprosił:

— Pozwólcie mi, towarzyszko Taniu, zatrzymać tę 
książkę nieco dłużej.

— Podoba wam się Niekrasow.
— Gracko nieboszczyk wiersze klecił. Przecież i ja 

nam, towarzyszko Taniu, czasami bawię się w dobieranie 
rymów. Strasznie lubię poezje.

Tania zdziwiła się:
— No, no i cóż? Jakże wam się udaje?
— Nie tak dobrze jak nieboszczykowi. Gdy czytam 

Jego wiersze, łzy cisną mi się do oczu, a czasem to nawet 
jakby płomień jakiś mnie ogarniał. A ja jak napiszę 
wiersz, to mi zawsze coś sprośnego wyjdzie.

— Poczytałbyś, Chiłkow, dzisiejszych poetów — pora 
dził jeden z marynarzy.

— Tak, dzisiejsi piszą fajnie, ale zupełnie ich nie 
można zrozumieć. Czasami czyta człowiek któregoś z nich 
i myśli: przecież to chyba wariat. Takie wiersze jak oni

f\o i ja mógłbym pisać na łokcie.
Cieśla przybrał uroczystą pozę i wymachując rękami 

| J laryczał:

Niebo — błękitna to Jirowa, C
3ts'ężyc — Btociste Jej wymię,
A morze — szkopek z ołowiu.. f

Niejedną miłą chwilę spędzili marynarze w swej bi-
Hiotece.

Póaniej zauważono, że Tania, sama rozmiłowana w 
książkach, okazuje więcej względów tym, którzy dużo 
czytają. Traktowała ich serdeczniej, uśmit^haia się do 
nich bardziej promiennie. Nieraz oświadczała otwarcie:

— Lubię ludzi oczytanych. Tak się z nimi ciekawie 
rozmawia.

Na żadnym statku nie można było zaobserwować zja­
wiska takiego jak na „Oktiabrze": marynarze stale cho­
dzili z książkami. Korzystali ż każdej wolnej chwili, by 
czytać. Brykałow zaprowadził nowy zwyczaj: chcąc się 
wyróżnić, już podczas pierwszej wymiany książek podzie­
lił się z Tanią wrażeniami z przeczytanej powieści. Wszy­
scy zauważyli, że Tania przyjęła to przychylnie, więc nie 
omieszkali pójść w ślady niezwyciężonego donżuana. Zmu­
szało to ich do odczytywania książek od deski do deski. 
Niektórzy spędzali na czytaniu całe noce. Najwięcej wy­
silał się Borodkin, który za wszelką cenę chciał zdobyć 
opinię rozwiniętego umysłowo. Głowa mu aż pękała z wy­
siłku, twarz wyciągnęła się.

Wasylisa spacerując po statku pytała:
— Czytacie książeczki, braciszkowie?
— Co za braciszkowie. Twoi braciszkowie, obrośnię­

ci sierścią, baraszkują po lasach.
— Cóż to, chcecie zostać profesorami?
•—: Mierz wyżej!
— A jakaż to ranga wyższa od profesora?
— 1 tak nie zrozumiesz tego, matko - przeoryszo, bo 

włosy masz długie a rozum krótki.
— A ot, właśnie że patrzę na was i wszystko rozu­

miem: powystrajaliście się i czupryny wysmarowaliście, 
i buty wypucowaliście, i krawaty nałożyliście. Wykapa­
na z was inteligencja. Wszystko byłoby dobrze, cóż, kie­
dy cały szyk psują szpetne gęby.

Maksym Borodkin kiedyś w rozmowie z Tanią za- 
ra. To wredna baba.

— Niepotrzebnie nasze bractwo dokucza Wasylisie.
Tania odparła:
— Ale przecież ona sama ciągle ze wszystkimi zadzie- 

uważył:
— Ależ skąd, to wyjątkowo porządny człowiek. Tyl­

ko, że życie miała ciężkie, więc jest rozgoryczona.
— A cóż ją takiego spotkało?
—  Sierota, z maleństwa chowała się wśród obcych. 

Pierwszy jej mąż zginął wskutek nieszczęśliwego wypad­
ku: podczas ładowania okrętu spadł na niego ładunek 
drzewa wagi stu pudów i zgniótł na miazgę. Od drugiego 
męża uciekła: byl wiecznie pijany i bił ją niemiłosiernie.

(Dolni/ c<w nastąpi)

Lipski i SiaiftiewEcz
rekordy Polskiustanowili dwa nowe

Dla uczcaenia Święta Odrodze­
nia •tfbyly s'ę na £itadio_
nie WP w Warszawie zawody lek 
kcatletyczne juniorów zgrupowa 
nycr-h w obozie akademii WF ne 
Bielanach. Poza konkursem star­
towali Seniorzy: Łomowski, Lip­
ski; Statikiewicz i Wide}.

Zapowiedziane próby pobicia re 
kordów Potoki w biegach na 300 
i 500 «n po wiodły 6*ę (rekord Lip

sfeiego na 300 m ustanowiony w 
sobotę nie eostał zatwiordzooyfc 

W biegu na 300 m Lipski azj< 
skał reŁortfowj caes 33 2 aefc. (4
praiwtaiąc o 0.5 sek. dotydhozs. 
sowy rekord, należący do Dumec 
kiego. Drugi rekard ustanowił 
Statklęwicz w biegu na 500 m 
wynikiem 105,4. Dawny rekord 
— 1;05;5 należał do GąsowsJóe- 
go-

red. S. Zieroaik; red. W. Czar­
necki, red. Cz‘ Oslańkowitz i in­
ni.

Sekcja zwraca się do wszyst­
kich instytucji, orgaimeacji i 
praedsięborstw ż prośbą o deWa 
ro-wanie nagród za wrocławski 
etap . Tauj de Pologne". Dotyczy 
to zarówno nagród indywidual­
nych jak i łespoioiwycłi. tym 
sposobem sportowy Wirocłeiw za­
deklaruje łączność ze sportem 
ogólnopolskim l przywiązanie do 
swego dziennika. Zgłoszenia na­
leży kiero<WBĆ do wrocławskiej 
delegaitury ,0*ytełnika“ przy ni. 
Oławskiej 19/11. (PIK)

Q Zcmnody lelkkoiaiUetyrane, soor- 
gamizowaine w Olsztynie na zaBaoA- 
czende ojboziu treniiingowegio PZLA, 
wytoaizały znaioziną popraiwę tany 
u więksoo*cl zawodnlcraek. Z lep­
szych wyinćJków należy wymdendó 
60 m. — KowaMn (Panm Ai) — 
8,0 sek.; iftolk w dal — Kowalska— 
MO m. (pJk).

Q W Toipuindu odbyt się mecz te­
nisowy potrrilędKy repezentajeją tego

gospodarze w stosunku «rL (pik).

M8E8̂S t» t Z A klA D Y  d h l U Z M O ^ t i  P U B Ł I H I E j
w Polanicy Zdroju

MtMŚrudlnSeę o d  i r a z

T E C H N I K A - M E C H A N I K A
względnie absolwenta Szkoły Mistrzów Maszynowych. Warunki 
pracy 1 płacy w/g umowy zbiorowej dla przedsiębiorstw Sa­
morządowych klasy III. Oferty należy kierować pod adresem: 
M.Z.U.P, Polanica Zdrój Aleja Wojska Polskiego 13 K-2986
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| HANDLOWE j
SPRZEDAM samochód osobowy 
Adłer Diplcsmat czterodrzwiowy ka 
brlolet ogumw.■:- e nowe, 6ia<n 
pierwszorzędny dooność Wro­
cław, uS. Szozytmiclta 54 sklep „So

SPRZEDAM luksusową ncwoczesną 
sypialnię, j»dainię, gałyimet, m-aszy
nę kaiwiaimiiainą giaizową do r anze- 
nia k,aiv/y, maszynę dlo lodów, Ru-

ODSTĄPIĘ wSŁlę za zwax)item kosz-

SPRZEDAM lub zamiennę z dop-ła- 
tą nowy kjompletmie wyposaeoiny 
SHL 125 na motocykl (ewemtuaflinie
Zgłoszenia Express, Kl-uozJaioirska 21. 
STEPTOMYCYNĘ Mercka sprrzedara 
ofcaayjnie. Wiadomość Słowo Pod- 
skie, Wattbrrzych pod „8W* K 3024 
OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupię. Płacę połowę warto­
ści. Przesyłać zaliczeniem poczto­
wym „Wspólnota" Kraików Plac 
Wszystkich Świętych 8. K3020

| ZGUBY -  KRADZIEŻE [
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty,
nia'na nazwisko Głowiński Franci
&?ek, Wa»łb»rzyęh__________ K 3025
UNIEWAŻNIAM zagubioną karrtę 
rejest. RKU Szczecin Chlebowski 
Wojciech zi&m. Kam. Góra, Jedwab

UNIEWAŻNIAM skradiziiany dowód
osobisty wystawiony w Marciszowie 
na nazwisko Hubert WładysJaw
plac Gmńwatadiki 1. K 301B
UNIEWAŻNIAM zgubione legirtyma
i karrtę RKU Legnica no niaewufiflco
Kąus Kaźmierz, Legnica. K 30J7

mê ity: dowód osobisty, kartę reje 
stracyjną RKU Żywiec, prawo wlas 
nościi motocykla ZOndapp Nt 230726 
odcinek zameldowania Leszek

SKRADZIONO “dokumenty kartę 
rowerową, legitymację Uber̂ ecizafl- 
n.i Pająk Wincenty, Wszewiliki, pow.

SKRADZIONO legitymację Ubezp. 
Społecznej wydaną Wirocław, kartę 
rejestracyjną z Urzędu Zatrudnie- 
naia nia natnwusko Tkaczyk Efl̂ biefca.

ZGUBIONO karrtę RKU — Nowy 
Sącz na nazwisko Asil Stanisław.

ZGUBIONO karrtę rejestracyjną 
RKU — Leśnica, odcinek zameidc-
ŵsfloo Szymański Eugeniusz. 4864 
ZGUBIONO dowód tożsamości, me 
trykę, odcinek ajamefldowiania i ksią 
żkę wojskową na nazwisko Kulesza
/ ____ 4875
ZAGUBIONO legittym-ację Zw. 
25aŵ legitymację fabryczną Pa-fa- 
wia-«u, kartę Tejjartracyjną RKU 
OlecSndioa na nazwisko Jack© Jan.

4866

ZGUBIONO legitymację akademic­
ką Wydziału Prawa Undw. Wro­
cławskiego. Grzegorczyk Józef.

ZAGUBIONO dokumenty pxawo jaa 
dy, zaświadczenie RKU, eezwoleniie 
barani myśtówskieij, legitymację «*uż 
bową Dopierała Wojciech,

n.a nazwisko Danawiski Władysław
zam. Bogatyniiia 214 w.______ K 3028
ZGUBIONO dowód osobisty oraiz 
odcinki zameldowania Stef ani 1 Ka 
zimderza Kuras Złam. Kopaczów 1.

ZGUBIONO ka/ntę rej. wytL prcer 
RKU — Swiildnica, cfraiz leg. ZMP 
na natzwiisko Piotrowski Bogdan
Wałbrzych._______________ K 3026
ZAGUBIONO odcinek sameiełowar- 
niia nazwisko Łapdók Rudolf zam. 
Klasztorna gm. Bystrzyca Nr. 37.
ZGUBIONO legitymację Ube^e- 
czadni Społecznej Legnica araa ZZ 
Szprotawa. Biernał Bronisiaw,

ZGUBIONO legitymację Ubeopie- 
czailini Spoaeoznej Lê riica. Tomai- 
siak Bolesław, Legnica, WieHtie

l  p o s a d T S ^ T I
SZOFER mechanik, I kat. — po­
szukuje pracy. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie** pod „Fachowiec*' 4*58

g— —\
CENTRALA Rodlndicraa Spótcteiehiil 
„Samiopoiraoc Chłopska" Wrocłaiw 
ul. Dąt*rffwskie®> 4* aaangażude od 
zaraz Inżyniera lub techmiltea bu­
dowlanego ł l»i®ta'lacy}nego. Zgło­
szenia przyjimuie Referat BradoiwŁa 
ny._________________  K 3023

MIESZKANIE jednopokoóowe w 
Lublinie zamienię na d-wupodŁooowe 
z łazienką we Wroctowiu^ ĵb y a

TRZYPOKOJOWIE mieszkanie z 
wygodami, przy tramwaju, ewen­
tualnie z meblami jyoszufleû ę. Zglo 
szenia „Słowo Polskie*' pod „Zwrot

POKOJU umeblowanego nidkrępu- 
jącego poszukuje jyrzyjezdny. Qfer 
ty „Słowo Polskie“ nr „4868". 4868
SZUKAM 3—4 pokoi Z kuchmfią. Nad 
chętniej poza śródmieściem: Nor-

WYNAJMĘ pokój^^a  ̂ pań. Zgfto-

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokngiowe 
wygody (ogródek) z meblami na ta 
kież w Poznaniu. Zgłoszenia: Sło­
wo Polskie pod „Komfort 566".^^

|
PRZYBLĄKALA się suczka 
„Pekińczyk** Mickiewicza Nr^
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S zczerzą  

Cziii iia  i> łib loika
— Trzeba ludzi wychowywać, 

podciągać do właściwego pozio­
mu — powiedziała sobie dyrek­
cja Ogrodu Zoologicznego i — 
obstalowaia „czarna gablotkę". 
W gablotce na widok publiczny 
ku powszechnemu osadzeniu 
wystawione będą te przedmioty, 
które otrzymały małpy w Ogro­
dzie Zoologicznym. Będzie tam 
moc szklanych lusterek, odłam­
ków lusterek, grzebienie, gwiz- 
dawki, grzechotki, smoczki dzie­
cinne, kapsel do butelki od pi­
wa, skorupy z jakiegoś garnka, 
okulary, fajki, cygarniczki i... 
pisma ilustrowane. Cała ko­
lekcja, świadcząca o bez­
myślności, braku inteligencji 
lub zwyrodniałych instynktach 
o?ób dających podobne prezen-

Dyrekcja ma również prze­
mówić do zwiedzających za po­
średnictwem tablicy z takim 
wierszykiem:
Mądry nas nie karmi wcaie 
do wie o tym doskonale, 
że dostajemy nie byle 
co — ryż i daktyle.
Głupi daje nam lusterka, 
papierosy lub cukierki 
i nic go to nie obchodzi 
że na zdrowiu nam to szkodzi.

Wysiłki Dyrekcji ZOO powin­
ny — naszym zdaniem — dać 
rezultaty.

Sulek.

PoŁhody, imprezy sportowe, zabawy

Wrocław w Święto Odrodzenia

Teatry w roc ław sk ie
TEATR WIELKI, godz. 1*.30 „M*.

damę Butterfly''.
TEATR POPULARNY, godz. 13.3#

„Wozm-aj uirodraony".

Przygotowania do obchodu 
Święta 22-lipca zbliżają się już 
ku końcowi. Wczoraj rozpoczęto 
ostatni etap — dekorację budyń 
ków urzędowych, sklepów i ka­
mienic. Nad głównymi ulicami 
Wrocławia rozpięte będą hasła 
propagandowe, place pokryją 
się czerwienią i bielą sztanda­
rów. Bogaty program imprez 
i zabaw, ogłoszony przez Miej­
ski Komitet Obchodu Święta 
Odrodzenia, gwarantuje właści­
we spędzenie dnia 22 Lipca.

Dziś o godz. 15-ej odbędzie się 
w Teatrze Miejskim uroczyste 
posiedzenie Wniewódzkiej i 
Miejskiej Rady Narodowej.

Jutro o godz. 15.30 — delega­
cje społeczeństwa wrocławskie­
go wyruszą na cmentarz żołnie­

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI

rzy-, radzieckich i.na plac Koś­
ciuszki, aby złożyć wieńce. 
Zbiórka delegacji naznaczona 
jest na godz. 15-tą przed TPPR. 
w Rynku.

O godz. 20-ej — rozpocznie się 
ca"ps + rryk. Przed- dworcem 
Swiebodzkim i Nadodrzańskim 
nastąpi zbiórka delegacji W.P., 
partii politycznych, organizacji 
i instytucji społecznych, organi­
zacji młodzieżowych i zakładów 
pracy. Zaakceptowano nastę­
pujący rozdział według dzielnic 
i tras pochodu:

Dzielnica I, III, IV, VIII 
— Dworzec Swicbodzki — 
trasą ulic Podwale Świd­
nickie, Świdnicką, Oławską, 
Podwalem Oławskim, Sło­
wackiego, Mostem Grun­
waldzkim do pl. Grunwaldz­
kiego.

Dzielnica II, V, VI, VII — 
Dworzec Nadodrzański —

O Najlepsi konduktorzy tram­
wajów miejskich — według opi­
nii dyorekoji są: Marcela Bigalska, 
Stanisław Kabaj Marceli Dżaba 
nowsfci. Najlepsi motorowi:. Mie­
czysław RysBklewicz, Gu.briel Tur 
kiewicz i Franciszek Buchalski.

Q  Jak się robi lody? Recepta 
Baru Mlecznego jest następująca: 
na 10 litrów mileka — 1 litr słod 
klej śmietany 3,5 kg cuikru; 100 
żółtek; 10 lasek wanilii. Miesza­
ninę podgrzewa się do 100 stop­
ni, a później oziębia do 12 stop­
ni poniżej 0.

o  Komitet Blokowy N. 406 
prosi (mieszkańców Karlowie o 
przybycie na uroczyste zebranie 
diziś O godz. 19-tej do szkoły
Nr. 3 pirzy ul. Kasprowicza.

O Komitet Blokowy Nr. 403 
zawiadamia że dziś o godz. 18 
w sali domu parafialnego Plac 
Malczewskiego 1) odbędzie się a- 
kademia ku czci Manifestu Lip-

Q Szkoda — pisze nam jeden z 
czytelników, że nie wyznacza się 
god*Jn na trzepanie pościeli i dy 
wandw i każdy to robi kiedy
ohce i jaik ohce. Całodzienne tu- 
imany kurzu na podwórku dla 
mieszkańców niższych pięter — 
to stanowczo za wiele, a trzyma­
nie okien iamikniętyoh w lecie — 
też jest niemożlliwe.

Q  Wszyscy członkowie Zwiąż, 
ku Bojowników z faszyzmem 
zbiorą się dziś o godz. 17.30 na 
uroczystą akademię poświęconą 5 
rocznicy Manifestu Lip-oowego.
Akademia odbędzie się w lokalu 
Związku (Podwale Oławskie 16).

Q  Powtórne szczepienie świń 
przeciw różycy już się rozpoozy

na. Poprzednie obroniło zwierzę 
tytko na okres 3 miesięcy. W in 
teresle własnym każdy właściciel 
świni musi ją zabezpieczyć prze. 
ctwko chorobie. Szczapicnka kosz 
tuje bez względu na wielkość srtu 
iki tylko 100 z}. Jaik wiadomo — 
różyca jeist chorobą bardzo nie­
bezpieczną.

O SądOwnicy wrocławscy zbie 
rają się jutro w gmachu Sądu 
Okręgowego o godz. 15.15 na a_ 
kademię. Prezes Apelacji Mieczy 
sław Bogusławski złoży sprawo® 
danie z działalności sądownictwa, 
a następnie odibędizie się wręczę 
nie odznaczeń i dekretów awan. 
sowy eh. Po części artystycznej 
nastąpi otwarcie świetlicy TPZ.

O Doskonały reiysei Wiktor 
Biegański dyrektor Państwowe­
go Teatru w Świdnicy przenosi 
się 1 sierpnia do Wrocławia 1 o- 
bejmuje stanowisko reżysera w 
rokującym świetny rozwój Wroc­
ławskim Teatrze Młodego Wi_

Q  Zarząd Koja Nr 2 Stronni­
ctwa Demokratycznego zawiado­
mił członków że zebranie szko­
leniowe odbędzie się 29 lipca 
(piątek) o godz. 17 w lokalu wła 
snym Koła.

Q  Jedenastą Gospodę PSS o_ 
twartó już we Wrocławiu przy 
ul. Kuźniczej Nr. 46-47. Lokal no 
wej gospody jest obszerny i lśni

Q  Trzeba nakłaniać pływaków 
do ostrożności. W gliniankach Leś 
nicy uitonęłe ba rdzo dobra pły­
waczka uczennica szkoły podsta 
wowej Nr. 5; 13-letnja Marysia 
Bartkiewiczówna, kiedy uczyła 
pływać swoją koleżankę.

500 n a g r o d z i ch
Dziś w dużej sali ORZZ 

przy ul. Mazowieckiej od­
będzie się uroczystość deko­
rowania i nagradzania pre­
miami 500 młodych przodow­
ników pracy. 150 przodowni­
ków pochodzi z Wrocławia, 
350 z terenów Dolnego Ślą­
ska. Dwóch, a mianowicie 
Rotholc, górnik z kopalni 
„Mieszko" w Wałbrzychu 
oraz Kubański, robotnik rol­
ny z pow. kłodzkiego będą 
dekorowani Krzyżami Za-

Uroczystość zorganizował 
ZMP z okazji Święta Odro­
dzenia.

R ep ertu a r kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­

skiego 61, „Młoda GwiamMia" (ra­
dziecki), godz. 16, 18.16 1 20.30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Po-

,.WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 

wy filim (pnod. radiz.) Początek o

„POLONIA" — ul. 2eromskiego 53,

„PIONIER" — ul. Stalina nr. 71. — 
„Aleksander Matrosow" (rad*.), 
godz. 15 1 17 Program Aktualno-

Mtoda wieś; Flora Tatr -  lato.
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177,

„FAMA" — Psie Pole — .Przeczu­
cie" (czesk.), godz. 20. Czynne w 
czwartki, piątki, soboty 1 nie­
dziele.

„ŚWIETLICA FILMOWCA" — Ulica 
Olszewskiego 58. aż do odwołania 
nieczynna.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
54, wyświetla codz. od J — 2J-ej

Zm ia n y  w  ruchu tram w ajów
W ielk ie  prace porządkow e w mieście

Położyć kres zgorszeniu!
Rezolucja pracowników „Czytelnika” 

w spraw ie zajść w Lublinie

M. Z. K.
Trsaimwajanze, dla uczczenia 

Święta Odrodzenia, zobowiązali 
się zasypać rów przy ul. Leśnic 
kiej, obok rzeczki Ślęjży. Zobo­
wiązanie to przyśpieszy bydowę 
linii tramwajowej Wrocław — 
Leśnica.

Warsztaty główne MZK wyre­
montują ponad plan 5 lor.

Wydział budowlany zabezpie­
czy składy benzyny do 22 lipca, 
a nie jak było w planie do 1
sierpnia. Przyśpieszy także wy­
kończenie budowy garażów oraz 
II i III zajezdni.

21 bm. jedzie 40 przodowni­
ków pracy Miejskioh Zakładów 
Komunikacyjnych do Warszawy 
na otwarcie trasy W—Z. Miłą tą 
Wycieczką zostaną wynagrodzeni 
najlepsi pracownicy warsztatów 
mechanicznych, którzy przyczyni 
li się do terminowego wykonania 
wozów tramwajowych.

W związku z zakończeniem ro­
bót przy ul. Fredry róg Podwa­
la Świdnickiego, Wydział Ruchu 
opracował w czynie 22 Lipca no 
we trasy dla ,;7“_ki; ,;14“-ki 1
;;17"_ki; które obowiązywać bę­
dą od 21 bm.

Trasa .,7“ biec będzie: Krzy
ki — Powstańców Śląskich — ul- 
Fredry — Podwale Świdnickie — 
ul. Nowotki — ul. Szajnochy — 
Plac Solny — Rynek — Oławska 
— Krasińskiego — Wojciecha — 
Wiita Stwosza — Rynek — Plac 
Solny — Nowotki i z powrotem

Wczoraj zebrali się na .masów 
oe“ pracownjicy Spółdzielni Wy­
dawniczo - Oświatowej , Czytel. 
a|ik“ i po przemówieniu ób. Mo­
drzejewskiego i ożywionej dysku 
aii uchwalili rezolucję w spra­
wie gorszących zajść w Lublinie.

Rezolucja stwierdza, iż zebrani 
•— po zaznajomieniu eię z przebie 
giem wydarzeń w Lublinie — 
Stwierdzają̂  że fantastyczne wie 
ści o rzekomym ;,cudzie" były 
rozpowszechniane w sposób zor­
ganizowany co wskazuje na pró 
bę wykorzystania naiwności ludz 
Jol ej i ciemnoty oraz na chęć, 
nadużycia wiary dla celów ob-|

cych i wrogich 'narodowi I Pol­
ski Ludowej.

Zebrani potępiają zachowanie 
ę lubelskiej Kurii Biskupiej, 

która rozpowszechniając wieści o 
rzekomym ,,cud®i-e“ nadużyła—za 
ufania wiernych i dopiero po 9 
dniaoh — i to w sposób niejas­
ny — zdecydowała się mu zaprże

Zebrani, oceniwszy postępowa­
nie rozpolitykowanego kleru, ja­
ko obiaw akcji, która doprowadzi 
ła niektórych księży do współpra 
ojr a podziemiem domagają się 
od władz położenia kresu dalszym, 
zajścidm w Lublinie.

.,14“-ka — ul.'ul. Grabiszyńska 
—' Benedykta Polaka — Powstań 
ców Śląskich — Fredry — Świd­
nicka — Rynek — Plao Soilny — 
Nowotki — Podwale świdnickie

,,n"-ka — Grabiszyńska — Be 
nedykita' '  Pólaka' — Powstańców 
Śląskich — Fredry — Podwale 
Świdnickie — podwale Mikołaj­
skie — Plac 1-go Maja — Leg­
nicka— Pawła — Strzegomska — 
Pafawag i z powrotem.

W godzinach rannych w dni ro 
boczę wprowadzone będą na tra 
sie Rynek — Pafawag dodatkowe

W wyniku abiorowego wysiłku 
tramwajarzy wrocławskich już 
wkrótce otwarta będzie nowa li­
nia tramwajowa Nr. 21 — Bisku 
pin — Dworzeo Główny. Przero­
biono także pian jazdy dla ,12“, 
Ostatni dzienny tramwaj odcho­
dzić będzie z Rynku w stronę Sę 
polna punktualnie o godz. 23, a 
nie o 22.57. •• - - ■ - - ' - ■

Z. O. M.
' 'Pracownicy Zakładów Oczysz­
czania Miasta podjęli się uporząd 
kowania paru podmiejskich dziel 
nip robotniczych. Akcję tę -prze­
prowadzają przy współudziale pra 
cówników -Plantacji Miejskich" *-» 
trwać 'będzie do* 21 bm-. włącz:, 
nie’:.....

Na konferencji ZOM.u a na­
czelnikami Miejskich Urzędów 
Obwodowych uzgodniono, że ci 
ostatni wpłyną- na dozorców aby 
oczyścili z brudów 1 Śmieci po-

Nocne dyżury aptek
Pod „Murzynem** — pl. So-lny 3. 
„O. O. Bonifratrów" — ul. Tra u-

Pod „Aniołem" — Sz-czytn lok a 28. 
Pod ..Chrobrym"—Wincentego 41. 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO: -cŁaiś Klitanfca Unl 
wercytetu Wroct, Curie Skłodow­
skiej 66 (tel. 37-36).

Niedociągnięcia Ubezpieczalni 
omawiali robotnicy Fabryki Urz. Mech.

Zagadnienia Ubezpieczeń Spolecz 
nych budzą wśród robotników ży­
we zainteresowanie, któż boiwiem 
nie ma stosunków z Ubezpieczal- 
n.ią, jeżeli nie bezpośrednio, to 
przez żonę ozy dziecko. To też ma 
sówka w Fabryce Unządz. Mech. w 
programde której zapowiedziano 
omówienie spraw ufoezjpdecaaiLniiat- 
nych z udzlaJem kierownika działu 
Ubezp. Sp. ORZZ ób. Rookosza, 
dyrektora ZUS mgr. Przestalskiego 
oraiz naczelnego lekarza Ubezpie* 
ozailni Społecznej dr. Eichlera, zgno 
madziła w świetlicy liczne grono 
pracowników.

Po wygłoszeniu przez jednego z 
pracowników referatu o procesie 
Doboszyńskiego, ob. Rozkosz zwró­
cił się do obecnych z tym, że praed 
stawiciele Ubezpieczeń nie przy­
byli po to, żeby wygłaszać przemo 
wienia,-’ wręcz przeciwnie chcą wy­
słuchać skarg zarzutów ubezpie
czonych, poruszenia przez nich 
wszelkich istniejących j es zeza nie 
dociągnięć, żeby je skontrolować 
i w miarę możliwości usunąć, bądź 
udzielić wyczerpujących wyjaśnień 

Omówiwszy treściwie 1 zwięźle 
samą Istotę wlelifciej zdobyczy, ja­
ką są dla świata pracy Ubezpiecze­
nia Śpoł. ‘ naszkicował ich wielkie 
braikl -w datwnym ustroju i świeże 
cenne zdobycie Polsce Ludowej.
W pierwszym rzędzie zniesienie o-

aie przede wszystkim zdjęcie z pra 
cowmika ciężaru opłaty składek i 
przerzucenie go na pracodawcę. Nie 
są to małe rzeczy, gdyż wobec 
wzrostu ilości ubezpieczonych na 
świadczenia z tytułu ubezpieczeń 
idzie obecnie 1 miliard zł. miesięaz 
nie. Wspomniał dalej o tym, że 
możność leczenia się jest obecnie 
bezterminowa, otwarty dostęp do 
leczenia, sanatoryjnego i uzdrowi-

30 proc. robotników. mających 
pierwszeństwo w uzyskiwaniu przy

Po wyjaśnieniach tych posypały 
się wypowiedzi, zarzuty i preten­
sje, czasem uzasadnione, czasem 
nie, gdyż atakujące przepisy usta­
wy. których Ubezp. Spot. iiiie może 
zmienić.
Na przykład ustawa naikaizuje wy 

płacanie zasiłku od 3-ego dnia cho­
roby a nie od razu, jak tego doma 
gali się robotnicy, ustawa wymaga 
wykaizanaa się chociaż 14 dniami

Kiedy przedawnienie przekreśla 
pmwo do świadczeń za wypadek

Wysoki poziom walk
w I-szytn dniu mistrz. Polski młochków
Publiczność wrocławska, któ­

ra tak bardzo emocjonuje się 
boksem, naprawdę tym razem 
nie wyczuła, że już w I-szym 
dniu mistrzostw będą walki na 
tak wysokim poziomie.

Widzowie opuszczali Halę Lu­
dową, zadowoleni tym co ujrze­
li na ringu. Śmiemy twierdzić, 
W ęoziora wa?S }*jt o -wiele lep 
**y niż na mistrzostwach Pol- 
»ki seniorów.

Takie walki jak Majewski — 
Zdziennicki, Ścigała — Bańkow 
Jkl, Kempa — Antkowiak czy 
Kazmierczak — Karpiński, na­
prawdę mogły porwać najwy­
bredniejszą publiczność.

Nie obeszło się bez sensacji 
1 „nawalijek". Repr. Polski

Zdziennicki (Szcz) przegrał swą 
walkę z Majewskim (Pozn.) a 
Pasławskiego (Kraków) sędzio­
wie niesłusznie uznali za poko­
nanego w walce z Bargielem. 
(Szcz). ~- 

W ogólnej punktacji, po 
wszym dniu prowadzi Wrocław 
i Poznań po 4 pkt. przeij Łodzią
i Szczccinem po 3 pkt............

Dzij odbędzie się 24 walk. 
Między innymi walcw): Socze- 
wiński, Ponanta, Dębisz, Kurów 
ski II.

Jesteśmy pewni, że tym ra­
zem Hala na pewno zapełni się 
od miłośników boksu, bo napraw 
dę warto. - 

Szczegółowe wyniki walk w 
numerze jutrzejszym. (Ruk)

Omawiając sprawę świadczeń 
wypadkowych spotykamy, się cza 
sem z określeniem .̂..przedawnie­
nie". Nie wszyscy orietują się na 
czym..to ,.przedawnienie" polega.

Zgłoszenie o wypadku; jakiemu 
uległ ubezpieczony oraz -zgłosze­
nie roszczeń do świadczeń winny 
być dokonane w terminie 
przepisanym przee prawo. Prawo 
określa okres przedawnieriia na 3 
lata. Ina-czej Imówiąc jeżeli do 
trzech lał po. wypadku nie zgło­
si s;ę roszczeń o świadczenia z 
tytułu, wypadku — następuje 
przedawnienie. Oczywiście 3 late 
to jest najdalszy termm. W in­
teresie zarówno poszkodowanego, 
jak i wdów lub sierot jeśt jak 
najszybsze zgłoszenie o wypad-

Pó upływie przepisowego ter­

minu można jeazcze zgłaszać rosz 
ozenia do świadczeń, aile tylko 
wtedy jeśli istniała jakaś ważna 
przeszkoda do zgłoszenia rosz. 
czenia-we-właściwym czasie i j« 
żeli pzeszkoda ta była niezależ­
na ód osoby uprawnionej do 
świadczeń: I jeszcze w drugim
wyipadku można przekroczyć ter­
min, a mianowicie, gdy dopiero 
po tym okresie nastąpiły objawy 
choroby pozostające w związku z 
wypadkiem i powodujące; nie- 
zdolność do -pracy zarobkowej 
lub poważne pogorszenie stanu 
zdrowia.

W obu tyoh przypadkach rosz­
czenia należy zgłosić w ciągu 6 
miesięcy bądź od ustania przesz 
kody bądź po stwierdzeniu obja 
wów choroby.

Dnia 18 lipca 1949 r. zmarła po długich i ciężkich cier­
pieniach, zaopatrzona Sw. Sakramentami, nasza najuko­
chańsza matka

Ś. f  P. Heleeaa Ctironicka 
nauczycielka

przeżywszy ląt 64 
Msza św. za duszę zmarłej odprawiona zostanie w czwar­
tek 21 bm. o godz. 9 w kościele św. św. Stanisława i Do­
roty. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Osobowicach 
odbędzie się w czwartek 21 bm. o godz. 14 z kościoła 
św. św. Stanisława i Doroty, o czym zawiadamia krew­
nych i przyjaciół w głębokim smutku pogrążona , 

R O D Z I N A

pracy ojca przed porodem Jefio 
żony na to, żeby uzyskać wypraw 
kę niemowlęcą. Wl-elomieŝ ezmi 
przetrwa w pracy, na-wet jeżeli 
przed tym robotnik pracował )u* 
kilka lat, powoduje ut-atę praw

Dr Etchler Jsk zwykle jaeno pro 
sto przekonywująco odpowiedział 
n,a każdy pószozególny punkt za 
rzutów lub skarg. Obieoat, zapisu­
jąc maawiska 1 daty, osobiście 
skontrolować 1 poprawić to wszyst 
ko, co jest Istotnym niedociągnię­
ciem administracyjnym, bądź śwla 
dectwem lekceważenia ozy' złej wo 
14. Na zairz-uity częściowo tylko 
słuszne odpowiedział wyczerpują­
co, wytfaśnaając sprawy czasem dta 
robotników niejasne, lub sziozegóły 
o których nie wledzdełi. To tei 
słuchano wyjaśnień z mwagą za- 
interesownem raaigradizając w za­
kończeniu mówcę szrazerym pokład 
kiem. Dr. Bichler posiada wyjątko 
wy dar mówienia do robotników 
językiem jędmnyjń, Jasnym bez wyj 
krętnych omówień 1 2iatuszowań. 
Zło nazywa po imieniu, ale gdy 
ktoś nie ma racji, potraii mu to 
paru stowamd dowieść. Dzięki temu 
umie przekonać.
Zarzut, że Jest za mało lekarzy 

odparował . prostym wyliczaniem 
cyfr. Przed wodną mieliśmy 14.000 
lekarzy, po ciężkich wojennych 
stratach w ludziach mamy Ich na­
rwie tylko 7.000, a dawniej leczyło 
się zaledwie 30 proc. społeczeństwa 
dziś udostępniono leozn1ctwo 
wszystkim, a korzysta 70 proc.

Pomimo trudności Okresu powo­
jennego z dnia na dzień Jest lepiej. 
Przed rokiem U.S. nie dysponowa 
ła we Wrocławiu amJ jednym tx>‘e • 
lem dentystycznym, dziś ma 48. 
Ub. Spot. nie posiadała własnych a-

ła korzystać z prywatnych — w dru 
1 sierpnia otwiera się zakład rent­
genowski na pl. Solnym, a 1 wrześ­
nia przy ul. Dobrzyńskiej.

Mówca wyjaśnił, że uzupełnianie 
braków leczniczych (n.p. wrortaw 
potrzebuje 3.600 łóżek szpitalnych, 
a posiada tylko 3.000) Jest w znacz 
nej mierze związane z wynikami 
akcji ,,0“ w przemyśle. Im więcej 
zaoszczędzimy, tym więcej ' będzie­
my mogli inwestować w lecznic­
two, żeby je doprowadzić do zu­
pełnie sprawnego działania.

EMZET
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I  okazji 5 ROCZNICY MANIFESTU LIPCOWEGO
mająca się odbyć dn. 22 lipca W Hali Ludowej, będzie urozmai­
cona również loterią książkową.
Loteria ta da publiczności okazj ę wygrania wartoścowych ksią­
żek. Losy na loterię w cenie 30 zł. będą do nabycia w dniu za­
bawy na Pergoli: Có- 3-ci los wygrywa. W-2IS
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trasą ulic: Słowiańską, Sta­
lina, Nowowiejską, Piastow-

I ską do pl. Grunwaldzkiego.
I Na placu Grunwaldzkim i w 
Leśnicy wyświetlane będą fil-

W piątek dnia 22-go lipca 
I trwać będą od godziny 9-ej do 
20-ej imprezy sportowe na Sta­
dionie Olimpijskim i na boisku 
Pafawagu. O godz. 18-ej odbę­
dzie się na Pergoli w pobliżu 
Hali Ludowej wielki kiermasz, 
połączony z wyświetlaniem fil­
mu (o godz. 22-ej).

Obchód święta ludowego za­
kończy się zabawami ludowymi, 
zorganizowanymi w następują- 

Icych punktach Wrocławia: Kar­
łowice — Pl. Żuławskiego; ul. 
Partyzantów; pomiędzy mostem 
Osobowickim i Trzebnickim; na 
Psim Polu; na kolonii Grabi- 

I szynek i w Lasku Osobowic- 
ikim. Zabawy zakończą się 
o godz. 23. (PIK).

saąje leżące w ich rejonach. Do­
zorcy Skwapliwie podjęli się to wy 
konać, w ramach zobowiązań lip 
oowych. (Jur)


